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Zmartwychwstanie 


By śwjat okupić krwią serdecznych ran, 
na krzyżu przybit został Chrystus Pan... 


Na wzgórzu śmierci cicho Bóg umiera, 
l gaśnie słońce i huczy grom, 

święta zasłona na pół się rozdziera, 
pęka Golgoty skalisty złom... 
Najświętsza Matka u stóp swego Syna 
iak skamieniala stoi we łzach 

na pierś Chrystusa opada skroń sina — 
wśród lzraela obłędu strach... 


W białych całunach, Bóg w skalistej grocie 
od trzech już cicho spoczywa dni; 

powstaje słońce w purpurze i złocie, 

straż cezarowa u progu śpi., 


Kruszy się pieczęć... Kamień się odwala... 
Straż w przerażeniu wali się z nóg — 
niebo się blasków tysiącem zapala: 

i oto z martwych powstaje Bóg! 


Za winy świata, na górze Golgoty: 
umierał Boga jedyny Syn... 

Ty, Połsko, lata cierpiałaś sromoty 
za szereg cudzych i swoich win 


Bóg zmartwychwstaje.. Do Cię pokutnico 
swą dobrotliwą wyciągnął dłoń... 

Słowo się stało czynu błyskawicą, 
Wolność Twą Polsko promieni skroń! 


By świat odkupić krwią serdecznych ran, 
na krzyżu przybit został Chrystus Pan... 
Jan Sekolicz Wroczyński. 


OD REDAKCJI 
Wszystkim Prenumeratorom, Czytelnikom i Przyjacio- 
łom naszego pisma - Redakcja, Polski Ludowej'* prze- 
syła serdeczne życzenia świąteczne: Wesołego Alleluja! 
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W dmu Zmartwychwstania 


We wszystkich naszych Świąty- 
niach, tysiącznem echem rozlega 
się radosna wieść: Cchrystus Pan 
Zmartwychwstał... Wieść ta przy- 
brana w cudną formę pieśni rozie- 
ga się wszędzie i z westchnieniem 
gorących serc, płynie ku Najwyż- 
szemu, podnosząc ku niebu dusze 
wiernych Paau. 


Dziesiąta to jest Wielkanoc ob- 
chodzona w niepodległem naszem 
pańsiwie, wolnem i niezałeżnem. 


Bóg Najwyższy swą twórczą mo- 
cq i łaską zrządził, że i naród pol- 
ski po sto trzydziestoletniej niewo- 
li zmoriwychwstał. Jak Łazarz z 
grobu śmierci, polęgą boskiego sła 
wa powołany da życia — powsta- 
liśmy i my. 


W wyniku wojny światowej, z 
jej zawieruchy, przy milknących 
odgłosach śmiercionośnych armat, 
z pożogi i krwi byliśmy powołani 
do samodzielnego byłu państwowe 
go. 


Niewola się skończyła. 


Czy jednak w tym okresie zmar- 
łwychpowsłania naszego narodu, 
w ciągu tych historycznych dziesię- 
ciu lat godnie podziękowaliśmy Ba 
gu Wszechmocnemu za Jego tak 
wielką dla nas łaskę? Czy jaka 
naród katolicki, objęliśmy ten wiel- 
ki dar w duchu bożym? Czy przez 
ie dziesięć łat rządziliśmy się w 
łen sposób, by wszelkie nasze po- 
czynania szły połinji zasad chrześ- 
cijańskich, uświęconych blisko dwa 
ma tysiącami lał? Czy w rodzinie, 
w państwie, w rządzie i Sejmie 
czyniliśmy tak, aby błogosławień- 


stwo nieba ściągać na naszą biedną 
polską ziemię i cały naród? 


Nie! Po tysiąckroć nie! 


Byliśmy niewdzięczni. Byliśmy 
złymi wlodarzami. Źleśmy rozpo- 
rządzali tem wielkiem dobrem — 
wolnością narodu. Wszelkie nasze 
poczynania, które winne były wy- 
pływać z obowiązków względem 
państwa jako włodarstwa i zasad 
naszej religji, szły nie we właści- 
wym kierunku, bośmy się często 
mijali z prawdą tych praw boskich 
i przyrodzonych, których ani zmie- 
nić, ani gwałcić bezkarnie nie mo- 
źna. 


Państwowe naród zmariwych- 
wstal, lecz duchowo z własnej wo- 
li jako naród, popadamy w niewo- 
łę złych skłonności w naszem ży- 
ciu społecznem. Pozwalając rady- 
kalizować się politycznie i społecz- 
nie, idziemy w niewolę złych mo- 
cy tych ludzi i ugrupowań, któ: 
idea, cel i kierunek działalnoś 
zaprzeczeniem ducha chrześci 
skiego w narodzie. 


W dzisiejszym dniu święła zmar 
twychwstania Pańskiego, zróbmy 
rachunek sumienia i posianówmy 
odrodzić ducha, wydosłać go z wię 
zów niewoli zła i przewrotności 
charakterów, by zmartwychwstanie 
naszego narodu uświęcać dobremi 
czynami, ofiarną pracą dła Polski 
i zrozumieniem tych potrzeb bez 
kiórych ani Naród ani Pańsfwo 
istnieć nie mogą. 


Bolesław Pustelnik 


Z SEJMU 


Zakończeniem pierwszych po- 
siedzeń było uchwalenie wszyśl- 
kich przedłożeń rządowych, tak 
prowizorjum budżetowego jak i 
kredytów inwestycyjnych. 


Na tych posiedzeniach całe prowi 
zorjum budżetowe i 45 proc. jako 
zasiłek dla urzędników zostały 11- 
chwałone w trzeciem czytaniu, 


Z kolei na porządek dzienny po 
siedzeń Sejmu wpłynął budżet 
Państwa na rok 1928—29. 


Ustawa skarbowa zgodnie z u- 
chwałą Rady ministrów z dn. 20. 
I b. r. przewiduje ogólną sumę 
wydatków w kwocie 2.478,370.242 
zł. (r. 1927/28 — 1.991.268,410 zł.) 
czyli o 487,101,832 zł. większe, jak 
w roku ubiegłym. Zaś ogólną su- 
mẹ dochodów przewiduje w wyso- 
kości 2.525.702.596 zł. (w r. 1927 

28 — 1.993,539,942 zł.) czyli o 
532.162.654 zl. większe od docha- 
dów z zeszłego roku budżetowego. 
Wobec tego nadwyżka dochodów 
nad wydatkami na rok 1928-29 o- 
kreśla się sumą 45.332.354 zł. 


Debaty nad całością budżetu je 
szcze się nie odbywały dla tego, 
że w tygodniu przedswiątecznym 
plenarnych posiedzeń nie była. Oh 
radowała tylko komisja budżeto- 
wa, kióra się zajmowała rozpatry- 
waniem poszczególnych działów 
budżetu Pańswa na rok 1928—29, 


Poszczególni referenci przygoto- 
wują materjały na plenarne posie- 
dzenie Sejmu, które zostało wy- 
znaczone na dzień 24 kwietnia rb, 


Rozprawy nad budżetem będą 
trwały kilka tygodni. 


Upoważnione przez 
OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI w WARSZAWIE 


Biuro Parcelacyjne 


Inż. Romana Rozdziałowskiego, 


WARSZAWA, ALEJE-RÓŻ 14, TELEFON 71-14, 


Í Blura posiada do sprzedania na dogodnych warunkach różnej wielkości działki z zaslewami w kilku parcelowanych ma. 
jątkach. Niektóre działki ziemi sprzedaje się wraz z budynkami, inwentarzem 1 krescencją, 
Wyjednywa dla nabywców długoterminowe pożyczki w Państwowym Banku Rolnym. 
Na żadanie wysyła wykazy parcelowanych majątków i szczegółowe warwnki kupna dzialek ziemi. 
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ia! Alleluja! 
Alleluja! Alleluja! 

Święto Zmartwychwstania Pań- warzyszyło wzajemne win odpu- nia wzajemnych win, natchnęło 


skiego obchodzi cały świat kato- 
licki z godnością i w skupieniu 
ducha, Przygotowujemy się doń 
przez 40-dniowy post i oczysz- 
czenie z grzechów. 

Prawy katolik, stosujący się do 
nakazów swej religii, gły w Wiel 
ką Niedzielę razem ze wszystki- 
mi wiernymi wznosi do swego 
Stwórcy radosny śpiew Alleluja! 
Alleluja! Chrystus Pan nasz zmar 
twychwsta!|—już jest na tę wielką 
uroczystość należycie przygotowa 
ny. Umartwił ciało swoje postem 
oczyścił sumienie świętą spowie- 
dzią, pojednał się z bliźnimi wza- 
jemne uraz wybaczenie, wreszcie 
pokrzepił ducha swego  przystę- 
pując do Stołu Pańskiego. 

Długi post, ciężkie umartwie- 
nia przeszedł naród polski, cze- 
kając na wielkie święto zmar- 
twychwstania Ojczyzny. Na trzy 
części rozdarte Jej ciało przywa- 
lili wrogowie kamieniem grobo- 
wym traktatów  międzynarodo- 
wych i trzymali przy niem zbroj- 
ną straż, Niejednokrotnie krwią 
spływały rany. A wrogowie wciąż 
mówili; umarła Polska i nie pow 
stanie już z martwych. 

A naród wznosił korne modły 
do Boga: Ojczyznę, wolność racz 
nanf wrócić Paniel 

I wysłuchał Pan głosu ludu swe 
go i uznał, że ofiara odkupienia 
win i grzechów już się dopełniła. 

Zmartwychwstała Polska! Cie- 
mięzcy jej zostali ukarani, Naród 
cały radosne wznosił okrzyki: 
Alleluia! Alleluja! Ojczyzna nasza 
zn:artwychwstała! 

Lecz wszak nad radosnym tym 
hymnem zaczęły górować jakieś 
niezgodne, fałszywe tony, rozle- 
gać się jakieś wołania: to myśmy 
Polsce wolność przywrócili, my 
ja będziemy urządzać, nawy zapro 
wadzim ład! 

1 już w obliczu tej co nie zginę- 
ła, Tej świeżo zmartwychpowsta- 
łej Ojczyzny zaczęły się kłótnie, 
waśnie, powstały podejrzenia, po 
sądzenia, zarzuty, miotana na sie 
bie obelgi i obsypywana się o- 
szczerstwem, 

Zmartwychwstało ciała Ojczyz 
ny, krwawiące rany zabliźniły się, 
Polska powstałą wolna, zjednoczo 
na i nierozdzielna, ale nie nastą- 
piło wzajemne pojednanie się. 

Grzechów odpuszczeniu nie to 


szczenie, 


Polskę zmarstwychwstałą cały 
naród powinien był spotkać z tak 
czystem sercem, z jak czystem su 
mieniem każdy ' prawy katolik 
świętuje dzień zmartwychwstania 
Pańskiego. Uderzmy się w piersi 
i wyznajmy sobie: to się nie stało. 

Oszołomieni wolnością, miast 
skupić wszystkie siły dla umoc- 
nienia, naprawy i rozbudowy na- 
szego państwa podzieliliśmy się na 
partje i partyjki, które często sta- 
wały się narzędziem  zaspokoje- 
nia osobistej ambicji jednostek. 

Oby Wielkie Święto Zmartwy- 
chwstanią Pańskiego, święto od- 
puszczenia grzechów i wybacze. 


nas dobrym duchem miłości Oj-. 
czyzny i miłości braterskiej, Wy- 
ciągnijmy do siebie ręce, powiedz 
my sobie szczerze nikt z nas nie 
jest bez winy, ale wszyscy chce- 
my odtąd jednego tylko: Wielkości 
naszego państwa i dobra naszych 
współobywateli, 

Oby tegoroczne Święta Wielka 
nocne, oby ta Wielka Ofiara z 
Siebie Samego, którą Syn Boży 
złożył dla odkupienia świata, nat 
chnęły nas duchem pojednania, 
wyrozumiałości i zgody, a jak Pol 
ska długa i szeroka zabrzmi ra- 
dosnym echem 

Alleluja! Alleluja! 

S. S—c. 


Religijność 


Wodza 


Redaktor gazety szwajcarskiej 
„Vaterland" w dniu 23 marca r. 
bieżącego miał bardzo ciekawą 
rozmowę z Wodzem Francji, "mar 
szałkiem Foch'em [Foszem). 

Kiedy omówili już różne spra- 
wy, polityczne, społeczne i wojsko 
we — przeszli na tematy religij- 
ne. Redaktor, chcąc się dowie- 
dzieć, czy marszałek Foch jest 
człowiekiem nabożnym, dał mu ta 
kie zapytanie: 

Czy jest pan tego samego zda- 
nia, co Napoleon, że Bóg zawsze 
staje po stronie najsilniejszej arty 
lerji? 

Foch uśmiechnął się i odrzekł: 

— Bóś jest zawsze po stronie 
najsilniejszych batalionów, jeżeli 
te bataljony przedstawiają moral- 
ną potęgę. 

— Czy pańskie przekonania re 
ligiine były panu, jako mężczyź- 
nie i żołnierzowi, pomocą? 

— Moje przekonania religijne 
-— odpowiedział marszałek popro 
stu — są, jak się to samo przez 
się rozumie, elementem mego cha 
rakteru i jako takie uczestniczy- 
ły we wszystkiem, czego dokona- 
łem, jako mężczyzna i żołnierz. 

Wiem, pisze dalej redaktor, że 
Foch jest tem, co anglicy nazywa 
ją „mężczyzną od modlitewnika” 


Francji 


(Gebetbuchmann). Pewnego razu 
spytał go jeden z adjutantów: 


— Panie jenerale, czy nie przy- 
będziemy za późno? 

— Nie — odpowiedział marsza 
łek — jeżeli Bóg jest z nami, nie! 


Foch wierzy głęboko w Pismo 
św.; modli się codziennie, 


— Wierze głęboko w Opatrz- 
ność Bożą — powiedział, — Wszy 
scy jesteśmy jej narzędziami, 


Ten religijny generał — jak, 
wiadomo — pobił w wojnie świato 
wej brutalnych Niemców i okrył 
nieśmiertelną sławą sztandary 
Francji, 


Dar J. Em. Ks. 
Rard. Rakowskiego 


J. Em. ks, kardynał Kakowski, 
arcybiskup warszawski, zamiast 
przyjęć ofiarował 
300 zł na nędzę wyjątkową w 
Warszawie, pozostająca pod opie 
ką sióstr Miłosierdzia św. Wincen 
tego a Paulo, 


świątecznych 
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Dział gospodarczy 


Pośpiech w robotach wiosennych 


Gdy tylko nadejdzie czas siewu, 
ło pośpiech powinien być jaknaj- 
większy. Wszelkie roboty powin- 
ny iść na bok, a trzeba siać od 
świtu do nocy. 

Każdy dzień (naturalnie pogod- 
ny) zmarnowany—znacznie zmniej 
szy plon. Praktyka dostatecznie 
poucza, że im wcześniejszy jest 
śiew tem lepsza zapowiedź uro- 
dzaju. 

Ważnym powadem opóźnienia 
siewu jest walka z chwastami. 
Niektóre chwasty dają się najle- 
piej wyniszczyć przed siewem jesz 
cze, Tak zwana u nas „świerzep- 
ka" (gorczyca, łopucha), jest chwa 
stem, który opanowuje często naj- 
lepsze pola i naturalnie zmniejsza 
urodzaj. Wczesne  zbronowanie 
zimowej orki przy odpowiedniej 
pogodzie uinoźliwia często jej wy 
niszczenie przed siewem jeszcze, 
a względnie w czasie siewu, Nasio 
na tej rośliny wydobyte na wierzch 


łatwiej kiełkują i następnie broną 
przy siewie mogą być znacznie 
wyniszczone. 

Orka wiosenna jest złem i nale- 
ży jej unikać za wszelką cenę. 
Jeżeli tego zła nie unikniemy, ta 
przy wiosennej orce przedsiewnej 
trzeba pilnować się takich zasad: 
1) Nie włazić z pługiem, gdy zie- 
mia lepi się do pługa. Taka or- 
ka popsuje rolę. Mokra odwróca- 
na skiba szybko usycha-i twardnie 
je; przy ciężkiej glebie robi się 
rola nieraz twardą i skalistą, Ta- 
ka orka spowoduje napewno zły 
urodzaj. 2] Zaraz po orce rolę 
lekko zbronować, aby nie usycha- 
ła. 3] Nie siać odrazu za pługiem, 
gdyż napewno taką rolę opanują 
chwasty prędzej nim wzejdzie za- 
siane zboże. 

Trzeba tu rachować się z tym 
faktem, iż wiosenna orka opóźni 
czas siewu conajmniej na tydzień, 
a czasem i znacznie więcej, 


Dział lekarski 


Ażeby być 


1. Nie żyć aby jeść, a jeść aby 
żyć. 

2, Jeść tylko wtedy, kiedy się 
jest głodnym, i tyle tylko, by być 
sytym. 

3. Wodę pić tylko wtedy, kiedy 
się ma pragnienie; podczas uczty 
nie połykać zbyt wiele trunków, 

4. Nie palić tytoniu, nie pić wód 
ki przed jedzeniem. 

5. Nie pić ani nie jeść nic zbyt 
gorącego; jeść powoli, nie śpiesząc 
się, żuć powoli, by nie połykać ka- 
wałów. 

6. Pokarray jadać mieszane, ani 
wyłącznie zwierzęce, ani wyłącz- 
nie roślinne, 

1, W używaniu tłuszczów zacho 
wać wielkie umiarkowanie. 

8. Potrawy powinny być o ile 
możności świeże, z czystych świe- 
żych materjałów przyrządzone. 

9, Pijać wodę za napój, piwo 
na pokrzepienie, wino na rozwese- 
lenie, wódkę. na lekarstwo. 

10. Palenie tytoniu tłumi ape- 
tyt i psuje trawienie. 


zdrowym. .. 


11. Po silnem wzruszeniu lub u- 
niesieniu, nie siadać do stołu, a po 
uczcie wzruszeń unikać. 


„Wesołość przy stole ułatwia tra- 
wienie. 

12. Pamiętać o utrzymaniu czys- 
tości rąk, ust i zachowaniu zdro- 
wych zębów. Najlepszym środ- 
hien na czystość jest mydło i wo- 

a. 


OD ADMINISTRACJI 


Przypominamy naszym Sz, Czy- 
telnikom, że czas odnowić prenu- 
meratę za kwartał II roku bieżą- 
cego, 

Mimo powiększenia obiętości 
pisma — cena prenumeraty „Pol- 
ski Ludowej" pozostaje niezmie- 
niona i nadal wynosi kwartalnie 
tylko 2 złote, A zatem z niszcze- 
niem tak małej sumy — prosimy 
nie zwlekać, 

Nadmieniamy zarazem, że tym 
Czytelnikom, którzy z odnowie- 
niem prenumeraty za H kwartał 
r. b. będą zwlekać z dniem 15 
Kwietnia wysyłkę pisma wstrzy- 
mamy. 


PÓZ A 
POŚREDNICTWO HANDLOWE 
Packa Władysława 


Warszawa 
ni. Nowogrodzka 23, Tel. 79-04, 
Nadzwyczajna okazją kupna. 
Wielki wybór majątków, lolwarków i 
gospodarstw rolnych, na Kresach Wschod 
nich, w Poznańskiem i w województwach 
centralnych, 


LECZNICA SPEGJALNA 


„vis a vis dworca” Chmielna 56 
wyłącznie dła chor. WENERYCZNYCH, 
SKÓR. i WEWNĘTRZNYCH. Anslizy od 
r, do 9, w. (niedz, do 2 p. p.) 
WIZYTA SrL 


Uwa, W numerze obecnym 
(10-ym] jest ukryty sekret: Nag ro 
dy: zegary - budziki, 
A 


CHOROBY WĄTROBY| 


PRZEMIANY MATERJI 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


3ECZTY 


CHOLEKINAZA 


H. NIEMOJEWSKIEGO 
szczegółowe Iniorm=cje 1 broszury 
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 5. TEL. 504-96 


Prosimy wyciąć | złączyć de zamówienia. Cennik i broszury bezplatnie, 


POLSKA 


LUDOWA 5 


Doniosły wynalazek w rolnictwie. 


przez specjalną uprawę uzyskuje się 


Dwa razy większe piony 


lleż to podziwu i zdumienia wy- 
wołuje w dzisiejszym człowieku 
pastęp nauki i twórczości ludzkiej 
w czasach ostatnich. 

Świat idzie naprzód We wszyst- 
kich kierunkach obserwujemy ten 
szalony rozpęd wynalazczości 
ludzkiej XX wieku.  Dawniejszy 
sposób lokomocji został zasiąp.ony 
najpierw kolejami, dzisiaj w mo- 
dzie aułomobile i samoloty. 

Przemysł rękodzielniczy zasią- 
piony został wydajną pracą skom- 
plikowanych maszyn, których wy- 
sokość produkcji przenosi meraz 
pracę kilkudziesięciu i setek robot 
ników. Dziś para wychodzi z u- 
życiai jesł zastępowana nowymi 
środkami energji jak np. elektrycz 
ność. 


— Kiedym przebywał we wsi 
Szczygły Górne powiatu Łukow- 
skiego — pisze do nas ów współ- 
pracownik — nawiązałem rozmo- 
wę na temat uprawy roli z miej- 
scowym gospodarzem p. Bronisła 
wem Rogdanowiczem. Ziemia w 
tych stronach jest nieszczególna; 
ciekawiło mnie też, jakie daje ona 
plony, 

— Zależy, jak u kogo, zaopin- 
jawał mój rozmówca, p. Bogdans- 
wicz, Ja, na przykład, nie mogę 
narzekać, Nie wiem czy jeszcze 
gdzie w Polsce ziemia chociażby 


najlepsza daje plony, jakie ja 
zbieram, 

— Pewno pan dobrze nawozi 
— zagadnątem? 


— Tak samo, jak i inni — od- 
par? p. Bogdanowicz, 

A więc, gdzie tkwi przyczyna 
tego, że u pana lepiej się rodzi, 
jak u innych? 

— Ja ziemię inaczej uprawiam, 
jak inni, 

To powiedzenie mnie zastano- 
wilo — pisze dalej nasz współpra 
cownik. Zacząłem rozmawiać z 
sąsiadami p. Bogdanowicza. 

— Ależ, panie. or jest czarow 
nik! — powiadają sąsiedzi, My 
tak samo ziemię mawozimy, ge- 
ściej od niego siejemy, a kiedy 
przyjdzie do zbiorów, llo my z mor 
gi mamy 4 dc 7 metrów żyta czy 


Porozumiewanie się na odległość 
jest już ułatwione za pomocą fal 
radjowych. 


Wszędz.e cuda techniki, wsze- 
dzie rozum ludzki znajduje nie- 
ograniczone pole do doświadczeń 
prowadzących do nowych odkryć 
i nowych wynalazków we wszyst- 
kich kierunkach, wszędzie rozmach 
i sila, co zdumiewa swą cudow- 
neścią. 

Jea nie w rolnictwie sprawa 
przedstawia się nieszczególnie. 


Co prawda wprowadzono nowe 
sposoby technicznej natury, wpro- 
wadzono maszyny, ulepszone na- 
rzędzia rolnicze, nawozy sztuczne 
it. d. lecz to wszystko daje rol- 
nikowi korzyści minimalne, wobec 


WIEŚCI Z ŁUKOWSKIEGO 


pszenicy, a on około 15 metrów, 
a nawet czasem i więc: A o 
kartolłach, to nawet niema co 


p. Bronisław Bogdanowicz 


wspominać, Ma prawie trzy razy 
tyle, co my, Do 200 metrów z mor 
éil... 

Kiedy współpracownik „Polski 
Ludowej” z objazdu po kraju wró 
cił do Warszawy i ustnie polwier 
dził, to co do nas w liście napisał, 
postanowiliśmy zaprosić p. Bogda 
nowiczą na konierencję do naszej 


ogromnego wkładu kapitału i pra- 
cy, jakiej wymaga uprawa roli 
dziś powszechnie zalecana, 


Bezsprzecznie zwiększa ona pło 
ny, lecz kosztuje drogo. Dla rolni 
ka zas drobnego jest nie do zasto- 
sowania ze względu na mały te- 
ren, na którym pracuje. 

Tu trzeba, puknąć się w głowę i 

pomyśleć o jakichś wynalazkach. 
Żeby wkłady w uprawę roli były 
male, a korzyści, stąd wyciągane, 
duże. 
I tu zdaje się, jesteśmy blisko u- 
pragnionego celu. Bo oto, jakie 
wiadmości doszły nas od członka 
Redakcji „Polski Ludowej", który 
podróżował pc powiecie Łukow- 
skim. 


redakcji. Pismo nasze, bowiem czy 
tają bardzo szerokie rzesze go- 
spodarzy - rolników i zależy nam 
przecież na tem, aby naszym bra- 
ciom z pod strzechy dać jakieś 
wskazówki, by mogli co nieco 
swój był polepszyć. 

P. Bronisław Bogdanowicz, któ 
ry jest znanym szeroko w powie- 
cie Łukowskim działaczem spo- 
łecznym, przybył do naszej redak 
cji do Warszawy, akurat w Pal- 
mowę Niedzielę rano, 

Zaczęliśmy pytać i badać co i 
jak? Bo przecież w żadne czary 
dziś nikt rozsądny nie wierzy, 

— Jaką pan ziemię posiada — 
zapytaliśmy na wstępie, 

— Biała popielica — odpowia- 
da p. Bogdanowicz, 

— To niewiele można się z niej 
spodziewać? — powiadamy, 

— I tak i nie — odpowiada 
nasz gość. Były czasy. kiedy na 
moim połu rosły lasy ostu, a dziś 
— nie mogę narzekać! 

Ostu niema ani śladu, a ci co 
to widzieli gospodarki i u nas i 
gdzie indziej, powiadają, że i w 
Danji lepsze zboże nie urośnie, 

— Na czem więc polega se- 
kret? 

— Wprowadziłem długo obmy 


śliwany i starannie zbadany sy- 


(Dalszy cią na str. G.ej]. 


n 
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Sejm uchwala a Senat kasuje 


W czasie debat sejmowych nad 
prowizorjum budżetowem i kre- 
dytami inwestycyjnemi (na buda- 
wę szkół, gmachów publicznych 
it, d) zaszła bardzo poważna o- 
koliczność, której nie możemy po 
minąć milczeniem i musimy po- 
święcić jej słów kilka. 

Rząd obok, tak zwanego, preli- 
tminarza budżetcwego na pierw- 
szy kwartał 1928 roku, zażądał 
także uchwalenia przez Sejm do- 
datkowych kredytów na różne bu 
dowy. Kredyty te miały wynosić 
88 miljonów złotych. 

Wobec tego, że ogólne wydat. 
ki państwa są już i tak duże, 
można było myśleć, że posłowie 
sprzeciwią się uchwaleniu nowych 
ciężarów podatkowych, 

Tymczasem stała się zupełnie 
co innego, Posłowie nie tylko że 
nie slarali się zmniejszyć sumy 
kredylów podanych przez rząd, 
ale je znacznie powiększyli, 

Mianowicie: na wniosek posła 
Stolarskiego z „Wyzwolenia“, 
Sejm kredyty inwestycyjne, ja- 
kich domagał się rząd, podwyż- 
Szył o 42 miljony, A zatem była 
już nie 88, a wyszło 130 miljonów, 

Uchwala Sejmu przeszła na- 
stępnie do Senatu, 

Senat, po dokładnem zdadaniu 
sprawy, uchwałę Sejmu zmienił i 
sume 42 miljony złotych skreślił, 

W Senacie siedzą ludzie starsi 


Nowe wydatki 
i, jak widać poważniejsi niż w Sej 
mie i oni to uznali, że „co zanadto 
to niezdrowo”, 

Wydatki państwa są i tak du- 
że, po co ich jeszcze rozdmuchi- 
wa? 

Czy zamało jeszcze podatków? 

Wobec tego, że Senat uchwałę 
Sejmu zmienił, wróciła ona ponow 
nie do tegoż Sejmu na rozpatrze- 
nie, 

„Rozpatrzeniem sprawy zajęła 
się Komisja budżetowa i... zmieni 
niła uchwałę Senatu, przywraca- 
jąc skreśłone 42 miljony złotych. 

Uchwała ta przeszła głosami: 
socjalistów, „Wyzwolenia”, Ukra 
ińców, Piastowców, Niemców. 

Przeciwko temu powiększeniu 
wydatków głosowała m. in jedyn- 

a, 

Z Komisji budżetowej, sprawa 
powiększenia kredytów inwesty- 
cyjnych przeszła na pełne posie- 
dzenie Sejmu, 

Na tem posiedzeniu z ramienia 
rządu przemawiał p. wice-prem- 
jer Bartel, który oświadczył, że 
zwiększanie wydatków przez po- 
słów jest wykluczone, 

W tym samym sensie wypowie 
dział się też i minister Skarbn 
Czechowicz, 

Po tych przemówieniach posło 
wie tak z lewicy, jak i z prawicy 
trochę otrzeżwieli i kiedy przy- 


szło do głosowania imiennego, 
większość wypowiedziała się za 
wnioskiem rządu, a nie „Wyzwo 
łenia" i uchwalono kredyt nie 130, 
a tylko 88 miljonów, 

Było by bardzo pożądane, aże- 
by takie otrzeźwienia na posłów 
przychadziły częściej, to mieliby 
śmy stanowczo mniejsze podatki. 


EE EEE 
HODOWLA i SKŁADY NASION | 


B2 SKOŚKIEWICZ 


W WARSZAWIE 
SKLEPY 
Jerozolimska 41, telefon 310-84 
Miodowa 12, „ 2 
Chmielna 2%, „ 
Cenniki gratis. 


Własne plantacje nasion i szkółek 
Poczła Serock pod Warszawą, 


29324: 
107-24 


POMPY sosyoazsscies. 
NARZĘDZIA STRAŻACKIE 


poleca 


Wacław ŁUKASIEWICZ 
Warszawa, Świętokrzyska 25. 


Piszcie — cenniki wysyłam na żądanie. 


(Z przesienia-ze str, 5-tej), 


slem uprawy roli. Różni on się 
bardzo od tego, co podają różni 
uczeni, bo nie używam ani żad- 
nych kosztownych narzędzi do 
uprawy roli, ani też zboża nie 
przesadzam — jak to próbują ro- 
bić zagranicą, 

Jestem przeciwnikiem używa- 
nia ciężkich narzędzi rolniczych. 
Grunt swój uprawiam przy pomo 
cy narzędzi lekkich, które sam 
cbmyśliiem i które sam dla siebie 
zrobiłem, Pracę w polu prowadzę 
na jednego konia, a chociaż mam 
dwa, to każdy z nich chodzi w 
oddzielnym zaprzęgu, 

Nie będę tu narazie opowiadał 
szczegółowo, jak co i kiedy robię 
— powiem tylko zasady na któ- 
rych mój system uprawy roli pole 
ga. 


Przedewszysikiem zacząłem ro 
zumować w ten sposób, że ziemia 
moja ma określone granice tylko 
wszerz: ad miedzy jednego sąsiz- 
da, do miedzy drugiego, ale jeżeli 
chodzi o gruhość, io tam ograni 
czenią niema. Bo tak na głęba- 
kości jednego, jak 2, 5, 10, 100 me 
trów i t, d. — ziemia ciągle jest 
moja, 

Zacząłem sobie zadawać pyla 
nia: dlaczego ja mam przy upra- 
wie roli korzystać, tylko z tych 
kilkunastu cali, które mi pług za 
bierze, a głębiej już nic? Dlaczego 
ja przy uprawie roli nie mogę — 
powiedzmy — wykorzystać ziemi 
na pół metra głębiej? Przecież 
to także moia ziemia... 

Jak pomyślałem, tak i zrobi- 
łem. Postanowiłem wykorzystać 
ziemię głębiej, Postanowiłem w 


adpowiedni sposób wyzyskać tak 
zwane podflebie, a więc war- 
stwę ziemi na takiej głębokości, 
której już pług nie bierze, 

Z powodu braku miejsca musi 
my na tem przerwać niezwykle 
ciekawe cpowiadanie p. Bogdano 
wicza. 


Dalszy ciąg podamy w numerze 
następnym „Polski Ludowej". 


Tu jeszcze musimy dopowie- 
dzieć tyle, że p. Bogdanowicz 
wymyślił specjalny sposób na tę- 
rienie ostu, Przy pomocy tej re- 
cepty następuje formalny „po- 
mór na oset“, Receptę tę p. Bog- 
danowicz przyrzekł dla „Polski 
Ludowej" napisać, a redakcja bę 
dzie ją wszystkim prenumeratos- 
rom na żądanie wysyłać, 


M, Cz. 


Be 1d 


POLSKA LUDOWA 


A 


Drugim zkolei zdobywcą premji 
„Polski Ludowej" jest p, Wincen- 
ty Juściński, zamieszkały w m. 

polu, powiatu Puławskiega, 

P. Wincenty Juściński przysłał 
nam, mianowicie, wycinek z N-ru 
7-ego naszego pisma z podwój- 
nym nadrukiem na str. 9-ej: „Pol- 
ska Ludowa", 

Był to, istotnie, numer premjo- 


Oczekujemy dalszych zgłoszeń! 

Numerów premjowych poszło w 
świat dużo! Prosimy jeszcze raz 
gazety uważnie przejrzeć, 

W N-rach 7-ym i 8-ym „Polski 
Ludowej" — sekret był ukryty na 
str. 9-ej, 

W N-rze 9-ym — na stronie 
1-szej. 

Pisaliśmy już, jak sekrety od- 


należ: 
Nagrody na uważnych czekają! 


LEE ML Kin 


wy. 
P. Wincenty Juściński zdobył 
zegar _ budzik 


zi 


Szkło | Porcelanę kupują tylko 
W FIRMIE: 


ALEKSANDER ŁAKOMSKI 


tam bowiem sa NAJNIŻSZE CENY I solidny towar 
Firma posiada DWA SKLEPY 


Aleja Jerozolimska 23 Tel. 180-83 
Fllja: Bracka 20 Tel, 90-85: 


MAJWIĘKSZY WYBÓR NOWOŚCI. 


I NA PEAOY. ATI 


57 WILCZA 
PALTA 


Wykwintne ubiory męskie gotowa. BURKI, palta dernisezonowe, Impregnowanie, 
gabardinowowe płaszcze nieprzemakalne, zamówienia 


SOLIDNYM UDZIELAMY KREDYTU 


„Warszawska Spółka Chrześcijańska” 


Wilcza 57 — 2. Telef. 176-91. 


Na sezon bieżący 


zaopatrzyłem magazyn w wielki wybór wytwornej 
garderoby męskiej pierwszorzędnej jakości. 


St Czapiński 


WARSZAWA, UL. MIODOWA 4, TEL. 35-54. 
CENY NISKIE musy CENY NISKIE 


Dla Wielebnego Duchowieństwa specjalny dział. 


Uwadze Sz. Czytelników! 


Na warunkach niezwykłe dogod 
nych polecamy: radjo, rowery, 
maszyny do szycia, eutony, zega- 
ry i wiele najnowszych wynalaz- 
ków doby obecnej, 


Adresować: M. Okóń, Warszawa, Zielna II, tet. 121-86 


Szczegóły wraz z ilustrowane- 
mi cennikami na rok 1928 wysy- 
łamy bezpłatnie po otrzymaniu 
adresu, 


kto zdobył premje „Polski Ludoj” TU 


p. Stanislaw Szulejewski 


NUMERY PREMJOWE 
„POLSKI LUDOWEJ“ 

Redakcja „Polski Ludowej" po- 
stanowiła wyznaczyć premję dla 
uważnych czytelników naszego pi 
sma. Jako nagrody — na pierw- 
szy początek — wyznaczyliśmy 
przedmioty każdemu człowiekowi, 
potrzebne: zegary - budziki, 

By taką nagrodę otrzymać nie 
potrzebą nic więcej, jak uważnie 
przeczytać „Polskę Ludową" i za- 
chować obecny numer 10, do otrzy 
mania N-ru następnego, a więc 
11-50. 

W pewnej ilości egzemplarzy 
obecnego 10-5o numeru „Polski Lu 
dowej" znajduje się sekret, który 
albo czytelnik sam odnajdzie, albo 
też dowie się o nim z N-ru następ- 
nego, za tydzień. 

czyje więc ręce los rzuci nu- 
mer premjowy (z owym ukrytym 
sekretem) — ten bez żadnej opła- 
ty otrzyma zegar - budzik, Wy- 
starczy tylko do naszej redakcji 
napisać i wycinek z gazety z 
owym sekretem do listu dołą- 
czyć, 
GDZIE BYŁ SEKRET 
POPRZEDNIEGO N-RU 

Sekret w N-rze 9 „Polski Ludo 
wej" był ukryty na stronie 1-szej, 

Mianowicie: w drugiej (środko- 
wej] szpalcie na samym dole dwa 
ostatnie wiersze były odwrócone 
„do góry nogami“, 

W numerach zwykłych wier- 
sze te wyglądały w taki sposób: 

(Dalszy ciąg uroczystości sejmowych 
podajemy na sir. 2-giej). 

W numerach zaś premjowych 
te dwa wiersze wyglądały tak: 
golmowies 1ogojskzaom Seis Azaro) 

laqf-t nie va Amalepod 
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8 
Kronika 
KALENDARZYK 
na miesiąc 
KWIECIEŃ 
8 |N) Zmartw. Chr. Pana 
9 | p| Wielkanac 
10| w| Ezechiela Pr. 
11 $ | Leona Wielk. 
12| c | Wiktora M, 
13| P | y Hermenegildy 
14| S | Walerjana 
Gielda. 
Zboże. 


Żyto kongresowe 45.50—47.00. 
owies konkres, 44.00, Jęczmień 
kongres, brow. 46.50. Otręby żyt- 
nie 25.35. Pszenica 59,00. Mąka 
pszenna warsz, lubelska i kresowa 
4/0 A 87.00—90.00. Mąka pszenna 
4/0 79,00—82.00. Mąka żytnia py- 
tlowa 65 proc. 63.00—64.00, 

Pieniądze, 

Dolary 8.92—8.88, Franki ír., — 
35.11, Funty angielskie — 43,54. 
Franki szwajc. 1.72. Rubel zło- 
ty — 4,72, 


Odroczenia wojskowe, 


Odroczenia od służby wojsko- 
wej przysługują młodzieży, odby- 
wającej studia teoretyczne i prak 
tyczne. 

Uczniowie, terminujący w rze- 
miośle u majstrów i w handlu — 
winni do podań dołączyć poświad 
czenie stowarzyszeń handlowych 
lub przemysłowych. 

O odroczenie od służby wojsko 
wej mogą się ubiegać łakże rolni 
cy, najstarsi synowie w rodzinie, 
jednak tylko w takich wypad- 
kach, gdy posiadłość nie przekra 
cza 24 hektarów. To znaczy — 
drobni rolnicy. 

Podania do właściwych P. K, U. 
należy wnosić do dnia 1 lipca ro- 
ku bieżącego. 


Za gościnność — zapłacił kulą. 

Do mieszkania Szymona Guza, 
mieszkańca kolonji Wygnanka, 
powiatu łukowskiego, przybył ja- 
kiś nieznany osobnik i prosił o 
wsparcie, 

Gospodarze dali mu jeść, Gdy 
się przybłęda najadł, wyjął z kie 
szeni rewolwer i dał da Guza 4 
strzały, zabijając go ma miejscu. 

Guzową uciekła do sąsiedniego 
pokoju. 


krajowa. 


Opryszek dał do niej 2 strzały 
przez drzwi, ale chybił. 

Dokonawszy krwawego 
opryszek zbiegł. 

Uczniowie bandytami. 

Na drodze z Krzemieńca do Pe 
respów napadło dwu uzbrojonych 
opryszków na przejeżdżających 
tą drogą kupców, Wolberga i Ca 
lika i zrabowało im 650 zł. Docho 
dzenie ustaliło, że napadu doka- 
nali 2 uczniowie szkoły murar- 
skiej w Białokrynicy, w pow. krze 
mienieckim, 18-letni Woskresiń- 
ski i 19-letni Fursiewicz. Areszta 
wano ich i osadzono w więzieniu. 


CO PISZE LUD? 
Ryki, w kwietniu 
Na ulicach maszego miasteczka 
od 1 marca r. b. palą się lampy 
elektryczne, Lamp do obecnej 
chwili jest 40 sztuk, Prąd dostar- 
cza młyn pp. Skalskich, 
Jest to dla ludności duże udo- 
godnienie, 


dzieła 


Kłoczow, w kwietniu. 

27 lutego r. b. wyjechał od nas 
ks. Marjan Kurkowski. Był to 
kapłan zacny i pracownik gorli- 
wy na niwie społecznej, 

Opuścił swe stanowisko dla po 
ratowania zdrowia, udając się na 
czas dłuższy do Zakopanego. 

(Sąsiad). 


Odpowiedzi od redakcji. 


P, Józeł Łukasiewicz, Zosin. Gazetę 
z przekazem wysłaliśmy. Prosimy o 
zjednywanie prenumeratorów, 

P. Urban Żurawicz, Kazimierz Dolny, 
Numery okazowe wysłaliśmy, 

P. Stanisław Chałon, Stradlice. To 
nie był „sekret", gdyż napis: „Popieraj. 
cie „Polskę Ludową” —- umieściliśmy we 
wszystkich bez wyjątku egzemplarzach 
8-go numeru naszego pisma, 

W-ny X, W. Gąska, Górki. Prenume 
rstę otrzymaliśmy. 

W-ny, X, M, Kietkfewicz, Przezpolow. 
Uprzejmie dziękujemy. 

P. Jan Ochalski, Wąwolnica. Wyrazy 
uznania są dla nas badźcem do dalszej 
wytężonej pracy nad uczynieniem nasze 
go plsma jeszcze bardziej zajmującem. 
Będziemy dążyli do tego, by w naszej 
gazecie czytelnik znalazł 'wszyslkie po- 
trzebne mu wiadomości i tnformacje, f 

P, Bolesław Ścibor, Mareczki, Prenu- 
meratę otrzymaliśmy, 

P, Stanisław Ogrodnik, Stanin. ŻĄda- 
ne numery wraz z przekazami P, K, O. 
wysłaliśmy, Dziękujemy za wyrazy sym- 
patji i jednanie naszemu pismu prenume 
ratorów, © 

P. lózeł Ostrowski, Wąwolnica, Prenu 
meratę otrzymaliśmy. 

P, Józel Strnzik. Otrzymaliśmy, 

P, Antoni Łuszczyński. Ofrzymaliśmy. 

S. J. Uprzejmie dziękujemy za nade- 
slane korespondencje, Umieścimy je w 
następnym numerze naszego pisma 

P. Roman Chodziński, Terespol, Żąda 
ne N-ry wysłaliśmy, Warumki w liście. 


Przewodnik po Warszawie 
Tanio, wygodnie, praktycznie, 


GDZIE SIĘ ZATRZYMAĆ PO 
PRZYJEŹDZIE? 


Hote) „Grand”, Chmielna 


Nr. 5, 
GDZIE SIĘ POŻYWIĆ? 
Jadłodajnia-wędliniarnia H. We 
bera, ul. Chmielna Nr. 1, 
GDZIE SIĘ OGOLIĆ? 
Polecą się zakłady fryzjerskie: 
Salony damskie. Perfumeria, 


p= ze 
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RE 
DOM KOMISOWO HANDLOWY 


p. i „GRONKIEWICZ” 


Warszawa, Nowy-Swlat 22. 
właściciel firmy CZESŁAW WYSZYŃSKI 


Przeprowadza tranzakcje kupna-sprzedaży, parcelacji mnjatków ziemskich, 
f dzlerżaw, domów willi, placów, lokatę kapitałów, drobnych gospodarstw 
rolnych,ośrodkach z ładnemi rezydencjami, zamianę malathi 
przedsiębiorstwa handlowc-przemysłowa, 
flrma nGronklewicz* Warszawa, Nowy-Swiat 22, Tel. 17-58. 


UL Chmielna 41 (obok 
Dw. Głów.) 

Ul. Jasna Nr. 14 (vis a vis P. 
K. O). 

Ul. Nowy Świat Nr. 7 (Przy Pl. 
Trzech Krzyży), 
GDZIE SIĘ SFOTOGRAFOWAĆ? 

Firma „Heljos” — Nowy Świat 
Nr. 43. 
CO ZWIEDZIĆ? 

Zwierzyniec: ul. Solec i 3 Maja, 


Nr. 


w na domy, 


Nr. 10: 


POLSKA 


LUDOWA 


Kronika Zagraniczna. 


Zgon kandydata na prezydenta, 


W dniu 31 marca zmarł nagle 
w mieście Delaware (Ameryka 
Północna) senator Franck Willis. 

Zmarły był kandydatem ną sta 
nowisko prezydenta Ameryki i 
przybył do miasta Delaware na 
wiec przedwyborczy. 

Śmierć nastąpiła w tym momen 
cie, kiedy ów kandydat wchodził 
do sali, gdzie ną jego przemowie 
nie czekało 2000 ludzi, 

Jak stwierdzili lekarze, przyczy 
ną śmierci był atak serca, wywo 
łany, zapewne, wielkiem wzrusze 
niem, 


Coraz prędzej., 


Przy ciągłem  udoskonalaniu 
aeroplanów, lotnicy uzyskują co- 
raz to większe szybkości, Jeżdżą 
coraz to prędzej, 

Ostatnio lotnik włoski, pułkow 
mik Fernardi, osiągnął na hydro- 
planie (aeroplan morski) szybkość 
561 kilometrów na godzinę, co 
wynosi blizko półtorej mili na 
jedną minutę, 


Katastrofa kolejowa, 


W ubiegłym tygodniu pod miej- 
scowością Lima w Ameryce Pół- 
nocnej nastąpiło zderzenie dwuch 
pociągów pośpiesznych. 

Siła zderzenia byłą tak wielka, 
że szereg wagonów zostało zgnie- 
cionych na miazgę, 

Wiele osób zginęło, zaś 40 pasa 
żerów odniosło ciężkie rany. 


Trzęsienię ziemi, 

We Właszech zaszło w ostat- 
mich dniach nowe trzęsienie ziemi, 
które trwało przez 25 sekund, 

W, mieście Cawazzo runęło z 
tego powodu kilkanaście damów, 
11 osób została zabitych, a 14 cięż 
ko rannych, 


Komuniści niszczą Grecję, 


W ostatnich czasach państwa bał 
kańskie, Grecję, nawiedziło sze- 
reg groźnych pożarów. W ubie- 
głym tygodniu na przykład, spło- 


nęły olbrzymie składy tytoniu, 
wartości około 80  miljonów 
drachm. 


Jak ustaliło śledztwo, pożary 
wywoływalji komuniści, którzy w 
ten sposób chcą kraj osłabić i zro 
bić rewolucję. 


Straszna katastrota na morzu, 

W tygodniu ubiegłym kilkadzie 
siąt norweskich łodzi rybackich 
wyruszyło na Białe morze, na po- 
łów śledzi, 

Gdy rybacy znaleźli się już da 
leko od brzegu, zerwałą się nagle 
straszna wichura, która zaczęła 
pędzić łodzie na góry lodowe, 

Przy zderzeniu z owemi góra- 
mi, łodzie zostały roztrzaskane, 
a siedzący w nich rybacy zaczęli 
tonąć, Dużo ludzi poszło na dno, 
jednak spora liczba rybaków zda 
łała się uchwycić sapli lodowych 
i wdrapać na nich. 

Rząd norweski wysłał okręty, 
celem ratowania tych nieszczęśli 
wych rybaków, którzy błądzą je 
szcze po różnych stronach morza 
na krach lodowych, 

Dokąd wiatr ich zapędzi — nie 
wiadomo? 

Ile łodzi zostało w katastrofie 
rozbitych, dokładnie nie stwier- 
dzono, Obliczają jednak, że ponio 
sło śmierć około 100 ludzi, 


Ucieczka cudzoziemców, 


W ostatnich latach przybyła do 
Rosji wielu specjalistów, przeważ 
nie inżynierów, z różnych krajów, 
którzy pozajmowali posady prze- 
ważnie w kopalniach węgla i naity 

W ostatnich czasach „czerezwy- 
czajka' zaczęła tych inżynierów 
aresztować i wsadzać do więzie- 
nia. Skutek był ten, że wszyscy 
cudzoziemcy, pracujący — jako 
specjaliści — w fabrykach, kopal- 
niach i innych przedsiębiorstwach 
przemysłowych w Rosji — zażą- 
dali paszportów i chcą uciekać z 
„taju bolszewickiego” do swoich 
krajów, gdzie wprawdzie gruszki 
na wierzbie nie rosną, ale gdzie 
leż można spokojnie pracować i 
nie bać się o głowę na karku. 


Rekwizycja zboża, 

Władze bolszewickie, walcząc z 
zamożniejszym trochę włościań- 
stwem, zarządziły w tym roku kon 
fiskatę, czyli rekwizycję zboża. 

Zboża nikt darmo oddać nie 
chce, to też dochodzi bardza czę- 
sto do krwawych starć między 
chłopami i wojskowemi oddziałami 
rządu, które rekwizycję przepro- 
wadzają. 

Rzecz zrozumiała, że w takim 
starciu chłopi muszą ustąpić, bo 
przecież z wojskiem sobie nie po- 
radzą. 


PALTA 


gotowe w wielkim wyborze 
poleca oraz wykwintne gar- 
nitury męskie wykonywa 


A. Zaremba 
Wspólna 36. tel. 215-77. 


A NAGBALSKI 


Fabryka 
i Magazyn 
wyrobów kościelnych, 


złotych srebnych 
I plater 


Warszawa, 
Bielańska 16 
Telefon Nr. 23-21. 


PRZYBORY 
== PSZCZELNICZE 


ULE, MIODARKI 
KSIĄŻKI 


DLA PSZCZELARZY 


posiadamy stale na składzie 
i wysyłamy spiesznie. 


K. MIESZKOWSKI 
Sp.zAkc. 
Warszawa, Nowy-Świat 66 


Kanto czekowe P. K. O. 16828. 
Cennikl wysylamy na żądanie 


10 


POLSKA LUDOWA 


Nr. ió 


Chcącym 


Kupić lub sprzedać: majątek, ga- 
spodarstwo, dom, plac, willę, 
koionję — poleca się jako 


najsolidniejsze biuro 


„PORADNIK“ 


Worszawa, ul. Chłodna 44 
| Tel. 205-11. 


STANISŁAW  ADUROGICZ 


MIERNICZY PRZYBIĘGŁY 
WARSZAWĄ, HOŻA No 19—4. 
TELEFON 182-32. 

Konto czekowe P. K. O. 9450 


Okna inspektowe 

oszklone i nieoszklone, skrzynie inspekto- 

we, ule Warszawskie, nadsiawkowe so- 

lidnej roboty | tanio, bo prosto z fabryki 
poleca 

FABRYKA WYROBÓW: DRZEWNYCH 


LEOPOLD | EDWARD DARE 


Warszawa, ul. Skierniewicka @ 
Tel. 62-40. 


Wysyłka na prowincję za zaliczeniem 
nom 


Spółdzielnia 


STOŁECZNY DOM ZLECEŃ 


Warszawa, Nowy Świat 42 
telefon 140-24, 
Załatwia: zlecenia w instytucjach 
państwowych, ministerstwach, są- 
dach i bankach, Pozyczki długoter 
minowe, sprawy hipoteczne. 
Pomoc prawna w sprawach: cywił 
nych, karnych, majątkowych ete. 
Na wszystkie pisemne zapytania 
odpowiadamy niezwłocznie, 


- Ogłaszajcie się w 
„POLSCE LUDOWEJ” 


BANK 
DOMU LUDOWEGO 


POD WEZW. ŚW. FRANCISZKA 
Spółdz. z nieogr. odpow. 


w WARSZAWIE, Ul. PIWNA 18. 
Konto czekowe w P. K. O. 3,606. 


Przyjmuje na oprocentowanie wkłady 
i lokaty w walucie polskiej i obcej, 
Wypożycza skarbonki oszczędnościowe, na naj- 
dogodniejszysh warunkach, załatwia: zlecenia 
giełdowe, kupno i sprzedaż akcji, papierów war- 

tościowych, obcych walut i tł. p. 
przyjmuje do inkasa weksle, listy przewozowe 
kupony i t. p. 

Wykonywa wszelkie czynności z zakresu 
bankowości. 


Szybkie | dokładne wykonanie, oraz 
absolutna dyskrecja zapewnione. 


NAJTAŃSZE LECZENIE 


Niema niestety, domu ani rodziny, gdzieby cho- 
roba nie zawitała czasami. A ile jest takich, gdzie 
lekarz i apteka są głównemi pozycjami budżetu! 
Tymczasem przy pomocy książek umyślnych 
i tanich każdy może być nietylko swoim lekarzem 
ale i aptekarzem, 
LECZENIE ZIOŁAMI 
stwarza te możliwości, a zbieranie i bodowanie 
ziół lecznicych zapewnia zapas leków dla całej 
rodziny i da dodatkowy dochód. 


KSIĘGARNIA M. ARCTA. 


Warszawa, Nowy-Świat 35. 


Poleca wszystkie książki potrzebne do leczenia ziołami, a 
a szczczególnie: 


Kuraeja Roślinna przez L. de Vordmon ZEE 1500 rad 


Jak leczyć w 150 chorobach złołami, WEI 
domowemi 
Nasza Zioła Lekarskie przez J. Bleganskiego. Opis am 


złół I leczenie niemi 
Hadowla Ziół Lekarskich przez J. Biegańskiego Wyd, lv M 
Zbieranie zał a NE LEE i FZBEGE Wyd. III 


1.50 
Atlas ziół Gesien 74 tys. kol. na za tablicach w 
oprawie .6>— 

Mały atlas Roślin Leczniczych 32 rys. kal . 3.— 
Apteczka Domowa przy dworze, szkole, plebanii, MABE 
pierwsza pomoc w naglych wypadkaah 8 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Popierajcie firmy ogłaszające się w „POLSCE LUDOWEJ” === 


Przy robieniu zakupów powołujcie się na „POLSKĘ LUDOW a 


"CENA „POLSKI LUDOWEJ": CENY OGŁOSZEŃ: 
Rucznie z s > 5 k . 21. 8— Cais strone . Zł. 285,— 
Pólracznie |. ý 3 ; R a E a ZŁ. 125,— 
Kwartalnie ye | R Zi. 06.— 
W Ameryce kwartalnie 1 dolar. e o y Ą P 
We Francji 15 franków kwartalnie. | Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr, w lekście — 45 gr. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750 Drobne za wyraz A 20 gr, 


Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik. Redaktor odp.: Bolesław Pustelnik, 


— 
Druk, „ARS“. 


